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NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 
Kormumissja Rządowa Sprawiedliwości mia- 
nowała w dnia 4 b. m. JIPP, Ferdynanda Sad- 


kowskiego Applikanta Sądowego w Prokurato* , 


rji Jeneral Patronem Trybunału Cywil: Wo- 
Teofila Borowskiego Appli- 


kanta Sądowego w Prokuratorji Jeneraf: i Fer- 


 dynanda Milżęckiego Pisara Sądu Pokoiu 


Powiatu Biebrzańskiego Patronami Trybunału 
Cywilnego Woiewództwa Tubelskiego. Jana 
Hogowskiego Applikanta Sądowego, Pisarzem 
Sadu Pokoju Powiatu Biebrzańskiego. 
Wczoraj w Kościele *Q0. Kapucynów od- 


$ było się wielkie żałobne nabożeństwopoś. p. 


WJPani Teresie Lafomtain , w chec Krewnych, 
(A licznych Przyiacioł. Po wiljach, summę ce- 
lebrował JW.JX. Prażinowski Biskup Płocki, 
Senator, w czasie której Artyści muzyczni, pod 
dyrekcją JP. Jaworka wykonali Rekwjem kom- 
pozycji Rektora Elsnera. Kazanie miał Ojciec 
Benjamin fiapucyn i zzwykłą wymową wy- 


mienił cnoty domowe i obywatelskie , iakiemi' 


ś.p. Nieboszezka była ozdobioną. 
|, Za 100 zło: w List: Zastaw: bez 2ch kupo- 
mów, białych. Przedaiący Żądaiją zło; 63 gro: 
10. Kupuiący ofiaruią zł; 82 gr: 20.. Istotnie 
Przedano po zło: 83. 
„ Wyszedł zdruku Nr3 Sylwana. %0bejmu- 
ie 1) Układ szczegółowy nauki zachowania 
asów, (2) O wyrabianiu potażu, 3) O soku 
rzozowym, *4) O opisaniu drzew przez M. 
zubexta, 5) O puszczy białowieskiej przez 


Fodszawskw 


= 


WSPOMNIENIA. 


Zwycięztwo pod Stry. 
goniem nad Turka- 
mi 1683, 


S. Barona Brinken, 6) Doświądczenia nad o- 
swoieniem zaięcy, 7) Szczególne przywiązanie 
warchlaka do matki, 8) Zabobonny zwyczaj 
leśny , 9) Bagna Pińskie, 10) Atnylopa Šta. 
wiańska, 11) Oświadczenie Fedakcji. 

Wczoraj było ciepła stopni 14. 

Z Petersburga d.12 H rze: vs. (ZK.L.) 

Wiadomości od Korpusu Oddzielnego 
Kaukazkiego, — Jenerał.adjutant Sipiagin, 
przybywszy d. 8 Sierpnia do. Dźełał-Ogłu ; 
na stanowisko Artyllerji burzącej, wysłał par- 
tje kozaków do Humram , Amamłam i Kara- 
klisu, ażeby przez to zabezpieczyć przejście” 
przez Bezobdał Artylletji sztarmowej, D. 12 
Sierpnia Artyllerja była iuż. za Bezobdałem, 
Jenerét adjutant Sipiagin, zbliżywszy się do 
Sudagentù , dowiedział się, Że droga tam wio- 
daca , zaiętą była przezmieprzyłaciela w liczbie 
4 do 5 tysięcy iazdy 1 piechoty; a przeto ró= 
złożywszy piechotę wkorzyśtnej pozycji , zia« 
zdą ruszył na przód, W ówczas tłumy iazdy 
nieprzyiacielskiej rzuciły się na piechotę , lecz” 
przeięte ogniem z dział rozsypały się, a po- 
tem ieszcze poskilkakroć robiły napad, róiwnież 
dla nich niepomyślny. Poczem Jenerał-adju- 
tant Sipiagin przybył do obozn Jenerał-po- - 
rocznika /irasowskiego , bez żadnej przeszko- 
dy. Wieprzyiaciel, cofaiący się « Sudagentu, 
zatrzymał się w wielkiej sile, wynoszącej do 4 
tysięcy ludzi, pomiędzy górą Alulkez a obo-. 
zem nad Dżevgilem; dlatego Jeneral. porucznik 
Mrdsowski ruszywszy z obozu , pr<eprawił się 


EP 


Wo: s : . 
pod górami pozycją. 


s ' s 
przez rzekę Abaroń z dwoma bataljonami pie- 
choty , 300 kozakami i dwoma działami, i 
attakował nieprzyiaciela, zajmuiącego wygodną 
Nieprzyiaciel, nie wi- 


=- dząc piechoty, dotrzymywał placu przed koza- 


vy 


“kami, lecz za odsłonieniem jej, paścił się 
w ucieczkę, ścigany od kozaków i przybyłej 
z Jenerał-adjulgntem Sipiaginem ẹ„ iazdy Ta- 
tarsko-Barczalińskiej. Nad wieczor oddział po- 
wrócił do obozu. Jeńerał.porheznik Krasoów- 
ski, dowiedziawszy się, Że nieprzyiciel zaczął 
bardzo ścieśniać Monaster Eczmiadziński, wznie- 
siopemi tuż przy nim baterjami, i że go obległ, 
co potwierdziła d. 16 zrana mocna kanonada , 
„wyszedł pod wieczor tegoż dnia z obozu Dżen= 
gilskiego z4ma bataljonami piechoty, 500 ko~ 
zakami i 12 działami, a 17go Sierpnia przy- 
bywszy na góry pomiędzy Asztarakiem a Ułaza= 
nem , postrzegł siły nieprzyiacielskie, pod do- 
wództwem Abbas-Mirzy , zajmuiące oba brzegi 
 Abaroni, awynoszące przeszło 10 tysięcy pie- 
choty i do 15 tysięcy iazdy. Główna baterja 


nieprzyjaciela wzniesiona byłasnade drogą do 


Eczmiadzinu , przechodzącą pomiędzy wielkie- 
mi kamieniami i skałami; piechota uszykowa- 
na była we trzy linje, przytykaiąc lewem skrzy= 
dłem do Abaroni, a prawem, przecinała dro- 
ge; iazda w wielkich massach zajmowała ota- 
czające wyniosłości. Jenerał-pórucznik /ra= 
sowski chociaż widział całą trudność w przej- 
Ściu tą drogą, zeswoim oddziałem , składaią- 
cym się ze 3 tysięcy ludzi, lecz obawiaiąc się 
postradania Eczmiadzinu , postanowił iść pro- 
sto na nieprzyiaciela, Szybkie poruszenie się 
kaluma i działanie artyllerji, przełamało nje- 
przyjaciela, który się oddalił zdrogi z wielką 
stratą. Oddział i obozy, pomimo gwałtowne 
go działania balerji nieprzyiacielskich, prze- 


szły do tego miejsca“ szczęśliwie , zakrywane ; 


naszą artyllerją; lecz kamieniste i przykre po- 


i 


r 


aw INE n =, 
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chyłości drogi, iako też amanie się wozów 
bagażowych , wstrzymywały posuwanie się da- 
Jej. Wtym-czasie, nieprzyjaciel attakował ze 


„wszech stron, i wystrzałami z 22ch dział ;' 


które miał zsobą, wiele zadawał szkody ba- 
gałom; znaczne gromady nieprzyiacielskiej 
iazdy i piechoty rzucały się znatarczywą za- 
palczywością, lecz zawsze były odpieęrane, 
działaniem naszej artyllerjii bagnetami , z wiel- 
ką stratą. Tym sposobem od godziny 7 zrana 
do 4 a południa, trwała najkwrawsza' bitwa. 
O dwie wiorsty przed Eczmiadzinem, nieprzy- 
iaciel nawszystkich punktach jeszcze raz był 
odparty niezachwianem męztwem  officerów i 
Żołnierzy, pomimo “znużenia, pochodzącego 
z wielkiego upała, nie maiąc na całej ' prze- 
strzeni od obozu do Eczmiadzinu, ani kropli 
wody, ł od ciągłej walki znieprzyiacielem , 
w dziesięcioro. nas przewyższaiącym. Szkody 


zadane nieprzyiacielowi działaniem naśzej ar. ` 


tyllerji, były niezmiernie wielkie, po wiela 
miejscach, przed naszemi baterjami, pole o- 
kryte było trupami nieprzyiacielskiemi; woj- 
ska Jenerał-porucznika /irasowskiego ciągle 


„były tak blisko tlumów nieprzyiacielskich, Že 


ku końcowi bitwy ani iednego nie zostało na» 
boiu kartaczowego, Strata nieprzyiaciela roze 
ciąga się w pòlegtych i ranionych do 3ch tysię- 
ey ludzi. Lecz te i znaszej strony bardzo 
była znaczna , połegli wałeczni i odznaczaiący 
się Sztab-oficerowie, Dowódca Krymskiego 
pułku piechoty, Podpółkownik Gołowin, i 
Sewastopolskiego półka piechoty, Maior Bie- 
łozier, Ober-oficerów Ach, niższych rang 
679; ranieni: Dowódca 40go półku strzelców: 
Podpółkownik Szumski, Szłabs-oficerów 3ch , 
Ober-oficerów 13, niższych rang 318; nie wia» 
domo , gdziesię podziało z niższych rang 134ch. 


Sam Jenerał-porucznik Krasowski odebrał mo- ` 


cng kontuzją w prawą rękę, z nadwerężeniem: 


l 


+ 


, 


kości. Nadewszystko Jenerał.porucznik Fra- 
sowski chwali rozporządzenia, dowodzącego 
wtym dniu artyllerją, Półkownika Gilensz» 
midta. <Po.przybyciu do Eczmiadzinu,„ Jenee 
rał-porucznik /irasawskt, dowiedział, się, żę 
”nieprzyiaciel w nocy, zdjąwszybaterje, cofnął 
się ku głównym siłom i Że garnizon Ecz- 
miadziński zniezachwianą. odwagą, odpierał 


gwałtowne natarcia nięprzyiacielą, znaczną ma. 


zadaiąc stratę. 
NOWOSCI ZAGRANICZNE. 


Pewny Obywatel /7 iedeński handlqiący płó- 


tnem, wywdzięczaiąc się tamecznej szkole Gi- 
mnazjalnej za- powzięte w młodości / nauki). 
* przeznaczył 1000 złotych reń: na- wsparcie 
biednych uczniów uczęszczających do tej szko- 
ły.—Do Bruæxelli przybyli dnia 24 b. m, Po- 
sel Niderlandzki przy Dworze stolicy Apostol- 
skiej Hrabia Celles z Rzymu; Gesarsko-Ros- 
syjski Jenerał Woronzoff, Hrabia Kapo dJ- 
stria i Xże Portland z znacznym orszakiem. 
—Donoszą z Marsylji że wojna z Deiem Al- 
gierskim wwa ieszcze, chociaź miano nadzicie 


we Francji że w krótce cały spór zgodnie się 


ukończy. Rząd Hiszpański wiedząc dobrze 
iakie zasługi położył Jenerał W aldes w cza” 
sie wypadków woiennych w Peru, mianował 
go najwyższym Dowódcą, wojska Królewskiego 
które wkrótce walczyć będzie przeciw bunto- 
wnikom w Aragonjt:— W prowincji Daman- 
sza pokazało się kilka oddziałów: buntowni- 
czych —Rząd Hiszpański oczekuie z niecier- 
pliwością na 10,000,900 reałów które przybyć 
maią z Paryża do Madrytu. Ta summa iest 
pożyczką zabezpieczoną na Hiszpańskich mi- 
nach Żywego. srebra— W roku 1524 dało się 
spalić dobrowolnie w angielskim Hindostanie, 
572 wdów Jndjańskich , a niedawnó 2 Fana- 
tyczki kazały się Żywcem zakopać w zie- 
mi.—Flotta Egipska która d.. LSierp: wyply- 


ngła z Portu „Alewandrji, musiała się wró- 


cić, gdyż według « odebranych wiadomości: 
z-Nowarino żaden okręt) Egipski nieprzýpřy=i 


nął z Alexandrji do:tamecsnégo portu. = % 


Donoszą z Londyhuw że. doiMinistetjum spraw 
zewnętrznych przybył: niedawno Kurjer z de- 
peszami z Stambułu od Pana Stratford fians 
ninga, który donosi Że ma niezawodną nadzie« 
ię ie Rząd Turecki przychylis się do Żądania 
mocarstw sprzymierzonych. — Niedawno zakoń. 
czył Życie w lizymie sławny „Professor Chi- 
rurgji Felix Sernikoli.—Pewny' Karól FP an» 
derborg udał się niedawno. do. P, Prewez: o- 
bywatela w Bbruscelli, od którego był nieda- 
wno pożyczył małą kwolę pieniężną; oddaiąc 


mu ią, Ścisnął za rękę i przemówił fe słowa: - 


»QOto iest mój dłąg, oddaię go Panu i teraz 
mogę spokojnie: umierać. W tej: chwili padł 
ów człowiek do nóg P. Prewez i zakończył 
Życie. — W Neapolu umarł niedawno Xiąże 


ardito Minister stanu. —W Londynie uwol- -~ 


niono: pewnego człowieka oskarżonego o zło» 
dziejstwo „, ztego powodu. że świadek. stawaią- 
cy przeciw niemu był członkiem sekty Uni- 
żarjuszów.— Rzeczpospolita Kolumbijska iest 
teraz podzielona ha 
Prowincji i 236 Kantonów, w których liczą 95 
miast, 154 miasteczek , 1340 parafji większych, 
a846 mniejszych i ma 2,500,000 ludności, 
między którą znajduje się 103,892 niewołui- 
ków.—D.16 z. m. poświęcono w Florencji nos 
wą Kaplicę Protestiancką. 'Dameczny Pastor 


. Kolomb , dopełnił obrzędu z zwykłą. uroczy= ` 


stością. — Listy handlowe z Tryestu donoszą 


z Grecji, że wojsko Egipskie sposobi się do 


marszu w ceła opuszczenia Morei.— Synowie 
znanego /iaraiskakiego i mężny anarys; 
znajduią się teraz w Marsylji. — Nowy most 
Londyński który się: teraz buduie , kosztować 
będzie 20,640,000 złp. Ten most składać się 


12 Departamentów, 37 


X 
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będzie z5 arkad , maiąc™928 stóp długości, a 
56 szerokości. Budowniczemi tego mostu są 


- Panowie Banks i Jaldfe; — «Niedawno. prze=: 
-_ dano w Londynieprzez aukcją za 45 gwi- 
| meów krzesło , naktórem siedział Prezes pier- 


wszegoą odprawionego w „dnglji zgromadzenia 
stronnictwa zwanego /F hig. Między innemi 
znajdowali się na tej aukcji Kobbeł'i Hunt. 
Pierwszy dawał za to krzęsło 8 fenigów , po- 
czem któś z obecnych zawołał: 8 fenigów za 
krzesło razem z Panem Mobbet! 


©, 4DONIESIENIA: 
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Łośów d6 Jej. Kłassy .32ej Loterji Klas: Catkowi- 
tych i Gwierciowych, ieszcze dostać można w mojim ` 


Kantorze do jutra do godziny ej rano. — A.G.F. 
Baumann przy ulicy Krak: Przedm: pod Nr 410 
w Pałacu Krasińskich na przeciw Uniwersytetu. 
> W składzie ?ubilerskim JP. Bourier i Komp: 
przy ulicy Miodowej. w domu. Grabowskiego, 
dostać można” oprócz gustownej roboty Jubilerskiej, 
także i rozmaitych wyróbów z włosów iako to: Pej- 
sażów , dańcuszków, Ilecionek, Kwiatów, it.p. za 
cenę najumiarkowańszą.: ~ si 3 
Uboga służąca "niosąc ulicami Nowiniatską; Sto 
Jerską i. Freta 3: Chustek czarnych Mantynowych, 
zgubiła takowe; uprasza więc poczciwego znalazcy 
ożwrot, naułicę Piwną Nr 105 za nagrodą. 
Zawiadomia się, iź pod Nr 493, przy ulicy Mio- 
dowej nadszedł świeżo transport iryków z gatunków 
Saskich i Rambouillet, każdy” przeto: chęć kupienia 
maiący poiedyńczo lub’ więksżej ilości, udać się ze- 
* chce do  Rządcy * tejże Wossessji, gdzie przez 
nadchodzącą Środę, Czwartek i Piątek między go- 
dziną iedenastą a drugą widziane być mogą. - Dru- 
ga podobnychże "Tryków partja, znajdzie się iuż 
na Pradze za rogatkami Golędzinowskiemi przy tra- 


. kcie do' Kobyłki i tam do przyszłej Niedzieli przez . 


'"Macieia Piekarskiego za cenę najumiarkowańszą 
sprzedawać się będzie. 


Podaie się do publicznej "wiadomości, iż aukcja na 
Wina w różnych gatunkach częściowo lub w znacz- 
nych ilościach, niemniej efekta do Handlu Winnego 
należące, tu w Warszawie przy ulicy Wierzbowej 
Nr 473 Lit: B. w dniu „10tęm m.ir.b. od godziny 
Stej zraną do godziny Akcja poludnie, a od godzi. 
ny Sgiej po południu do Stej wieczor, i wdni na_ 
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© stępne za gotowe pieniądze płacąc natychmiast 1 
zawodne, ODT sl. anhi Nockie 

Ktoby sobie życzył Osoby do dozoru Dziecięcia 
b dątego przy Manće, lub do zarządu domu; utrzy- 
mahia garderoby, *roboty Sukien it.p. Raczy się: 

udać pod. Nr 764 przy ulicy Elektoralnej, w dziedziń» 
cu na. pierwszem piętrze. 3 

- W domu narożnym pod. Nr 2324, przy ulicy 
* Dzikiej i Nowolipki na przeciwko Głownego 
Kantoru Doterji, lokal składający się z pięciu Pokoi, 
Kuchni r Piwnic, na sklep Korzenny, Restauracją;: 
Cukiernią lub na mieszkanie, bez” Stancji lub z do- 
daniem Stancji i Wozówni każdego czasu, do wyna- 
ięcia, W tymże samym Domu oddzielnie dwa Po- 
koie. na dole od frontu w oficynie do naięcia. 

Dnia 10go Października r.b. o godzinie 40tej/zra- 
na na Targu Rynku Nowego Miasta zwanym; sprze 
dane będą ruchoiności, Kańapa, Krzesła, Stoliki, 
Szafy, Lustra, Obrazy: olejno' malowane, Komodu, 
itep. zaś ogodzinie dciej'po południu w domu Nr 
1076, Kanapa, Krzesła, Stoliki, Miedź różna, Cynk, 
Stafy, it.p. za gotowe pieniędze, — i 

; Plan KzbęckiK. TYC. W, M. 

W dnia 10em ©m.ier. b. ogodzinie 10tej zrana 
w Warszawie na Targu Publicznym Grzybowski 
zwanym. sprzedawane będą przez”pabliczną licytacją 
Wóz, Krowy, Lustro, Stoliki, Krzesia, Konie, inno 
effekta.— Erazm Zembrowski K. $. 

W dniu 1l b.m.ir. ogodzinie 4tej zpołułlnia ad- 
będzie się publiczna w terminie  ostątecznyjm sprze- 
r daż przed W. Sędzią Uiazdowskim, dwóch Possessji; 
iednej pod Nr 1964 przy ulicy Skąpej od sumuny złp. 
* 7551. drugiej pod Nr 1944.przy ulicy Dominikań- 
skiej odsummy złp. 2091, dokładniejszą wiadoijność 
powżiąść można u W. Buczyńskiego Patrona Try- 
bunału przy ulicy S. Jerskiej Ńr 1773 mieszkaiącego. 

Dom drewniany przy ulicy Chłodnej pod. Nr 27 
Liu B. przy “Targu Zbożowym, iest do sprzedania 
wolnej ręki za cenę pomierną pod najkorzyśtniej- 
szemi warunkami; Życzący sobie kupna, raczy się 
udać do Gospodarza tegoż domu. 

Jest do sprzedania Kareta: w najnowszym guście 
za pomierną cenę, Dowiedzieć się można w domu 
Gerlacha 'na Krakowskiem Przed: Nr4ł4, u Pisarza 
domu. megi 

Wczoraj wyciągn 

TEATR. W króte 
skulskiej. ` z: 
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iele Nia 17. 84. 9.82. 70. 
e wstęp na scenę JPanny Ja- 


sy, 


